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Wiadomości krajowe. 


Ciag dalszy odmian zaszłych w c. k. wojsku: 
Majorami zostali kapitanowie i rotmistrze: Ha- 
rol de Nickelsberg, z pułku piechoty 
Richtera nr. 14; Karol Mainone de Mains- 

erg, z pałka piech. Arcyksięcia Karola n. 3; 
Ludwik hrabia Pergen, z pułku piech. hrabi 
Haugwitz n. 38; Ignacy hrabia Fuchs, z puł. 
chevauxleżerów Fitzgerald n. 6; Edward baron 

ersina de Siegenthal, zpułku kiry- 
Syjerów Cesarza n. 1 , iKarol Hein, z pulku 
ułanów Cesarza n. 4; wszyscy w pułku; Karol 
hrabia Morzin, z korpusa inżónierów, w put. 
Piech. hrabi Leiningen n. 31, wyniesiony na 
szambelana służbowego przy JCIMości Arcy- 
księciu Frańciszku Karolu ; Walenty de Sie- 

'eneicher, z 4go w Śtym pułku artyleryi ; 
fiarol baron Smola, z jeneraloego kwatórmi- 
stezowskiego sztabu, w korpusie, i Władysław 
Peteri fy, z wydziału mundarów, został tym- 
czasowym komendantem komisyi mundurowćj 
w Starej - Budzie. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości zagraniczne. 

Hiszpanija. 

Donoszą z Madrytu pod dniem 11. lutego: 

*Królowa - Rejentka doia 18go osobiście Kortezy 

otworzy. Ksiažę de la Victoria przygoto- 

wuje się do rozpoczęcia obrotów wojennych. 

ce najprzód wziąć Segurę,dla otworzenia sobie 
gi do Morelli i Kantawieci. 

O wyzdrowieniu C a brery z ciężkićj choroby 

fotwierdzają już także w listach z Madrytu. Je- 

en z tych listów, pisany pod dniem 12. lutego, 

Rosi: »Dwóch obywateli z Madrytu, których 


w Morelli więzione, a wkońcu za znaczne pie- 
niadze na wolność puszczono , kazał Cabrera 
— tak głoszą przynajmnićj — przywołać do sie- 
bie przed odjazdem, ażeby się o jego zdrowiu 
naocznie przekonali. Wszystkich szefów karli- 
stowskich z Aragonii i Walencyi wezwano na radę 
do Morelli. Mrystynistowska dywizyja Hoyos, 
złożona z 6. batalijonów, 5. szwadronów i 6. dział, 
Wyruszyła dnia 5. lutego z Kuenki i udała się 

roga wiodaca do Madrytu. Głoszono w Huence, 
że wojsko to pozostanie w okolicy Madrytu, dla 
czuwania podczas zagajenia Koriezów nad spo- 
kojnościa stolicy. Lecz dywizyja ta była dnia 
7go w Karraskozie i zabićrała się powrócić do 
Kuenki. W powrocie miała się pod Hlueta zdy- 
bać z oddziałem karlistowskim Arnaua i takowy 
rozpędzić.« 

W Katalonii od dnia 3go do 5go lutego zajść 
miały koło Solsony niejakie utarczki. Oddział 
Krystynistowski pod Buecrensem, który trans- 
port eskortował, mapadniętym został przez kar- 
listów i zdaje się, že niemała poniósł klęskę. 
(Doniesienia karlistowskie wspominają o utracie 
1500 do 2000 ludzi.) — Koło Laredo ( w pro- 
wincyi Santander) zaszła potyczka między trzema 
kompanijami Krystynistowskiemi a 80 powstań- 
cami, przyczćm ostatni wzięli nieco niewolnika. 
Ataola, były dowódzca piórwszego kantabryj- 
skiego batalijonu, przeszedł w 100 ludzi do 
powstańców. Leguina w 200 ludzi pokazał 
się koło Bilbao, z kąd zaraz 39 ludzi do niego 
zbiegło. 

Pisma barcelońskie z dnia 11go lutego wspo- 
mioają także o potyczce pod Solsona , lecz zwy- 
cięztwo przypisując orężowi wojska Królowćj za- 
pewniają, ze karliści znaczna przytóm stratę 

onieśli. 

Według nadeszłego do Perpignan doniesienia 
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konzula francuzkiego z Barcelony pod dniem 10. 
lutego , podróżni z Palmy przybyli, opowiadali , 
Że dnia 9go zrana dwóch korsarzy barbaryjskich 
pokazało się kolo la Dragonera płynac z, Mal- 
łorki. Sato zapewne ci sami, którzy nie dawno 
pokazali się byli koło brzegów Granady. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzenia izby niższęj d.13. lutego 
doniósł p. Hume, że wkrótce wniesie na przedło- 
Żenie wszelkich raportów i doszłych do rządu wia- 
domości o stosunkach z Chinami. Na zapytanie 
Sir E. Sugdena pod względem uwięzionych 
szerylów , SIE: lord John Russel, 
iż przez to, że izba jednego z szeryfów dla sła- 
bości zdrowia wypuściła, jéj dawviejszćj uchwały 
za zmieniona uważać nie może, i szeryfowie 
muszą przeto wrócić panu Hansard zagra- 
bione pióniadze. Następnie przybył lord-major 
Londynu przed kratki izby i podał prośbę od 
municypałności , w którćj uskarzano się, Że adres 
powinszowania, na który miasto Londyn dla Kró- 
łówój z powodu Jéj zamężcia głosowało, nie może 
być Jéj Król. Mości podanym, ponieważ jeden 
z szeryłów jest jeszcze w więzieniu. Lord M a- 
hon oświadczył, że następnego wieczora . ob- 
szćrnie o tćj sprawie rzecz wytoczy, a P- Law, 
Że wtedy także na uwolnienie drugiego szeryfa 
pana Evans wniesie. Resztę czasu posiedze- 
mia spędzono na rozprawach o mocyjach pana 
Herries. Wnioskodawca, który w ostatnićm 
torysowskióm ministeryjum różne posady piaslo- 
wał, żadał przedłożenia wykazów ubytku ;w do- 
chodach w ciagu lat 1834 do 1840 i o różnych in- 


nych przedmiotach skarbu, przyczóm, jak natu- - 


ralna, miał teo zamiar, by ministeryjum obecny 
niepomyślny stan skarbu zarzucić. Manclćrz izby 
skarbowćj, p. Baring, sprzeciwił się temu 
wnioskowi, ponieważ nić ma poprzedniego przy- 
kładu przedłożenia podobnych papiórów i takowe 
nie zgadzałoby się ze słażbą państwa, przyczy- 
niająć się tylko do przysporzenia rządowi kło- 
potów ido wstrząśnienia ufności w kredycie kra- 
jowym. Radykaliści trzymali w tćj sprawie ra- 
zem z torysami, i ztego powoda mocyja pana 
Herries, po przemówieniu się jeszcze pana 
Hume i Sir G. Clerka za, a ministra han- 
dlu, pana Labouchere, przeciw nićj, zo- 
stała przyjętą 182 głosami przeciw 172, a zatóm 
przeciw-ministeryjalna większością 10 głosów. 
Na posiedzeniu izby wyŻszćj dnia 14go 
lutego wice-hrabia Melbourne wniósł na po- 
danie irólowój adresu z powinszowaniem Jéj 
związku małżeńskiego. Całaizba, tak torysowie 
jakotóż reformiści , jednomyślnie oświadczyli się 
zatem wnioskiem. Oprócz tego uchwalono jesz- 


cze powinszować Księciu Albertowi i Hsięż- 
nej Kjent. 

Na posiedzeniu izby niźszćj dnia 14go 
lutego Sir Robert Peel życzył sobie wiedzićć, 
ażali jest autentycznym zawarty w pismach pu- 
blicznych okolnik gubernatora Nowego-Brunsz- 
wiku, Sir J. Harveja, w którym mieszkań- 
com pogranicznym, na przypadek wybuchnienia 
kroków nieprzyjacielskich, dane są przepisy po- 
siępowania. Lord J. Russell odpowiedział, 
Że drogą urzędową nie otrzymał podobnego do- 
kumentu. — Sir R. Peel zapytał dalćj, czy 
w ostatnich czasach zaszło co takiego, przez-co 
spór pograniczny między Anglija a Stanami Zje- 
dnoczonemi nową zysłtałby postać; ma co lord 


John Russell odpowiedział, że w istocie otćj . 


sprawie pogranicznćj zaszła wymiana nót między 
posłem avgielskim a sekretarzem: Stanu spraw 
zagranicznych w Washingtonie, o czóm wszakże 
dotąd nić ma jeszcze żadnego publicznego uwia- 
domienia. — Na dalsze zapytanie Sir Roberta 
Peel, kiedy papićry dotyczace się stosunków 
z Chinami, izbie przedłożonemi będą, odpowie- 
dział lord J. Russell, że to ile możności jak 
najprędzćj się stanie.-— Następnie na wniosek 
lorda $. Russell głosowała izba na podobne 
jak w izbie wyźszćj adresy powinszowań : dla 
Kirólowćj, Księcia Alberta i Hsiężnćj Kent. 
— Lord Morpeth wniósł potóm drugie od- 
czytanie bilu o municypalnościach irlandzkich, 
na które za wsparciem Sir Roberta Peel 449 
głosami przeciw 14 zezwolono. — Bil o zregu- 
łowaniu przywozu zboża do Irlandyi otrzymał 
154% głosami przeciw 102 drugie odczytanie. — 
Na końcu ;posiedzenia wniósł pan Alderman 
Thompson, ażeby i drugiego szeryfa, pana 
E wans, z Sergeant-at- Arms wypuścić. Lor 
John Russell powstał przeciw temu wnio“ 
skowi, który 149 głosami przeciw 76 odrzucono. 


Podobnego losu, bez liczenia głosów, doznał wnio- ` 


sek Sir E. Sugdena, by znieść uchwałę izby» 
mocą którćj szeryf z Middlesex ma być zmuszo- 
nym do zwrócenia pp. Hansard summy 640 
fuvtów szterlingów. — Izba odroczyła się o pół- 
nocy. — 

Według najnowszych wiadomości z Londynu 
pod dniem 18go lutego, obie izby parlament” 
w doiu pomienionym podały Mrólowój adresy 
Z powinszowaniem Jéj zameźcia, na które Hró- 
lowa w najżyczliwszych wyrazach odpowiedziała: 
— W. izbie wyższćj zawiadomił margrabia 
Lo n donderr y, Że zapowiedziana mocyję 
swoję pod względem spraw hiszpańskich dla sła- 
bości księcia Wellingtona na kilka doi od- 
loży. — W izbie niźsz ćj toczyła się znowu 
„owa bezkoneczna sprawa o nadwerężęniu przy” 


` 


—— 
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wiłejów (Stockdala przeciw Hansar- 
owi), 
a rzek pisze: sPod wzgledem sto- 
Sunków naszych z Chinami donoszą ważną oko- 
liczność ze Stanów Zjednoczonych. Słychać, że 
kupcy amerykańscy w Kantonie mają chęć dzia- 
ać wspólnie z Anglikami, dla uzyskania od 
rządu chińskiego traktatów handlowych , przez 
które handel obu narodów z Państwem Chiń- 
skićm byłby na stałych i zadowalających posa- 
ach uzasadniony.< 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deput owanych d. 
22go lutego, z porządku dziennego przypadły 
ebaty o wniosku do ustawy pod względem do- 
tacyi księcia Nemours. Po przemówieniu ij 
pokrótce kilku mowców za i przeciw WDIOSKO- 
wi do ustawy w ogólności , zapowiedział prezy- 
dent, że zasiagnie zdania izby, czy chce przystą- 
pić dorozbićrania pojedyńczych artykułów wnio- 
sku do ustawy; przyczóm zwraca uwagę izby , 
Że gdy się ta przeciw dyskusyi artykułów o- 
Świadczy, ustawa w porządku dziennym upad- 
nie. Ponieważ dwudziestu członków tajnego gło- 
Sowania (przez czarne i białe gałki) ządało, więc 
Po imiennćm wywołaniu, przyczóm okazało się 
426 obecnych członków, przystąpiono do tajne- 
Bo głosowania. A gdy przy policzeniu głosów 
okazało się 226 czarnych przeciw 200 białym 
gałkom , ogłoszono uchwałę izby: że dysku- 
Syją artykułów zajmować się nie chce, przeto 
Ustawę o dotacyi odrzucono i posiedzenie o pół 

O czwartćj zamknąawszy, takowe do następnćj 
Soboty: odłożono. Wypadek ten sprawił wrażenie. 

Moniteur z d. 21. lutego do wiadomości o od- 
rzuceniu projektu dotacyi dla księcia Nemours 
odaje donicsienie , Że po posiedzeniu izby 
deputowanych wszyscy ministrowie zło- 
yli dymisyję w ręce Króla. Według Jour- 
nal des Debats Rról nie powziął jeszcze w tym 
względzie żadnego postanowienia; Constitution- 
nel utrzymuje, że JIUMość żądał dwóch dni czasu 
© mamyślenia się. — Capitole donosi, że pp. 
te Broglie, Guizot i Decazes d. 20. wie- 
Czorem wezwani „byli do Tuiłeryjów, gdzie aż 
o późna w nocy zabawili. 

Nabożeństwo Żałobne za marszałka Maison 
odbyło się d. 18go lutego w kaplicy gmachu 
iDwalidów. Zwłoki zawieziono na cmentarz 
Cre Lachaise.  Orszak pogrzebowy składał 
SIĘ ze znacznćj liczby parów i deputowanych , 
Jenerałów i tym podabnych. Wojsko rozpoczynało 

Kowy. Książę Aumale był na czele swego 
atalijonu. Długi szereg karćt, między które- 

l cztćry dworskie spostrzegano, postępował zą 


trunną. Potćm szły: artyleryja i szwadrony kon- 
nicy. Orszak ten przeciagał przez wszystkie 
bulwary. 

Przy grobie marszałka Maison na cmenta- 
rzu Pere Lachaise mieli mowy : jenerał Tre- 
zeli p. Thiers. Pod-czas pochodu pogrze- 
bowego trzymali końce całunu: Książę Deca- 
zes, marszałek Oudinot, jenerał Schnei- 
der i p. Thiers. W żałobie wystąpili : 


hrabia Maison, podpułkownik w sztabie je- 


neralnym , i wice-hrabia Maison, podprefekt 
w Sceaux, dwaj synowie zwarłego. Mościół in- 
walidów był pod-czas źałobnego nabożeństwa czar- 
no obity. Na slupach wisiały tarcze herbowne 
z imionami bitew, w których marszałęk wal- 
czył i z godlem jego: Aperte et honeste (o- 
twarcie i uczciwie). . 

Mikołaj Józef margrabia Maison urodził 
się w Epernay d. 10go grudnia 2770. R. 1792 
poszedł jako oficćr na przeciw wtargnionym do 
kraju Prusakom i w bitwie pod Jemapes ocalił 
chorągiew jednego batalijonu paryzkiego. R. 
1799 służył przy Bernadocie jako jenerał- 
adjutant. W Tilzyt był już szefem sztabu je- 
neralnćgo jednego oddziału armii. Następnie 
walczył w Hiszpanii. Na placu bitwy pod Po- 
lockiem został jenerałem dywizyi, pod Berezy- 
ną baronem , po bitwie pod Lipskiem kawale- 
rem krzyża oficćrskiego orderu legii honorowej, 
dostał wielki krzyż orderu unii i został hrabia 
państwa. KR. 4814 bronił linii nad-reńskićj. Po 
abdykacyi Cesarza zawarł nieograniczone zawie- 
szenie broni, uznał rząd nowy i przyjmował 
Ludwika XVIH. w Lille; w lat piętnaście 
późnićj towarzyszył do Cherbourga liarolo- 
wi X., gdy ten Francyję opuszczał. Ludwik 
XVIII. dał mu wielki krzyż orderu legii hono- 
rowćj : mianował go parem i gubernatorem Pa- 
ryża; lecz skutkiem reakcyi r. 1816 popadł w 
niełaskę. Przyłaczył się dopićro do mibistery- 
jum Martignaca, otrzymał dówódziwo nad 
wyprawa do Morei i w Grecyi (d. 22go lutego 
r. 1829) zasłużył sobie buławę marszałkowska. 
Gdy książę Polignac stér rządu objał, mar- 
szałek przeszedł znowu do opozyeyi i pochwa- 
lił opór ludu przeciw znanym uchwałom kró- 
lewskim (Ordonanses.) Był jednym z pićrw- 
szych ministrów rządu lipcowego i zastępował 
go potóm w Petersburgu i Wićdniu. D. 42go 
marca r. 1835 wszedł powtórnie do gabinetu ja- 
ko minister wojny i na urzedzie tym pozostał 
aż do ustąpienia ministeryjum Thiersa, z po- 
wodu sprawy hiszpańskićj w sierpniu r. 1856. 

Marszałek G rou chy jest niebezpiecznie cho- 
rym w Paryżu. — Marszalek Moncey miał 
w mocy z d. 18go na 19. lutego nowy napad 
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podagry i lękają się o jego Życie. — Także 
marszałek Macdonald jest niebezpiecznie 
chory. — Odwołanie marszałka V alć e stanow- 
czo uchwalono; następcy jego jeszcze nie wy- 
mieniają. O podróży księcia Orleańskiego 
do Algióru nić ma już mowy, gdyż zdaje się 
że wyprawę przeciw Abd-el-liaderowi na 
późnićj odłożono. 

P. Sauvo, który od r. 1708 przez wszyst- 
kie burze polityczne był redaktorem Moniteura, 
usunał się niedawno od tój redakoyi. Miejsce 
jego zajął p. Grahn. 

Hrabia Aberdeen, r. 1830 minister angiel- 
ski spraw zagranicznych, co-rocznie, a ostatnią 
razą nie dawno znowu, wytaczał rzecz w izbie 
wyższój o zajęciu Algióru przez Francuzów, 
twierdząc, Że restauracyja, przed rozpoczęciem 
wyprawy do Algióru, obowiązała się mocarstwom 
zagranicznym, iż bez ich zezwolenia nie usa- 
dowi się na wybrzeżach algierskich. Dzieńnik 
la Presse ogłasza teraz depeszę, którą książę 
Polignac posłał d. 12go maja 1830 do księ- 
cia Lavel, ówczasowego ambasadora francuz- 
kiego w Londynie. Ksiažę Polignac pisał, 
że rząd francuzki przy uzbrojeniach swoich ma 
dwojaki zamiar: chce raz ochronić posiadłości 
francazkie od wszelkich napadów i przemocy, i 
uzyskać za koszta wojenne pićniężne wynagro- 
dzenie od rejencyi algierskićj; powtóre , chce 
zniszczyć rozbójaictwo morskie. Na przypadek 
gdyby rząd Hussein Deja się rozwiązał, 
mocarstwa miały się wspólnie naradzać, co ma 
się stać z rejencyją na korzyść chrześcijaństwa. 
Lord Stuard de Rothesay odpowiedział 
na tę depeszę imieniem swojego rządu i szcze- 
gólnie przy tem się opićrał, ażeby Francyja w 
. żadnym przypadku nie założyła w Algićrze osia- 
dłości wojskkowćj. 

D. 17go lutego odpłynęły z Tulonu do Le- 
wantu dwa okręty linijowe : Suffren ; diger, 

Statek parowy Ramier, który d. 2go lutego 
z Tulonu do Algićru odpłynął, napadaiętym byt 
w dródze przez tak mocną burzę, że_z ciężko- 
ścią mógł się dostać do portu Cagliari na Wy- 
spie Sardynii. Podróżni, między którymi znaj- 
dowali się także płynący do Afryki książęta 
Sanguszko i Lubomirski, wielt przy- 
tóm uciérpieli, i zdaje się, že statek ten, i:tóry 
znacznie jest uszkodzony, w dalszćj podróży iv- 
nym statkiem zastąpiony będzie. 

Piszą z Tulonu, że rzad angielski dla poka- 
zania, iż do kroków nieprzyjacielskich Abd-el- 
Kadera i bylego Beja Konstantyny bynaj- 
manićj się nie przyczynił, dał roskaz konzulom 
swoim na wybrzeżu afrykańskićm, by przeszka- 
dzali wszelkićj czynności, któraby w oczach rządu 


francuzkiego zachęceniem dla tych obu preten- 

deutów wydawać się mogła. Jakoż konzul angiel- 

ski w Sfax nałożył w istocie embargo na statek 

maltański , chcący proch na lad wyładować. 
Belgija. 

Donoszą z Bruxelli pod d. 16. lutego: »Ba- 
ron de Bussiere, poseł Francyi ua Król. sa- 
skim dworze, mający od rzadu swojego polece- 
nie nadzwyczajnego posłannictwa, starał się dnia 
weżzorajszego uroczyście u księcia Sasko- Ko- 
burgsko-Koharskiego o rękę ksieżnicz- 
ki Wiktoryi dla księcia Nemours. Tym 
czasem byłoto tylko odbycie zwykłych ceremo- 
nij, gdyż już uprzednio wszelkie poczyniono 
kroki dla załatwienia tego projektu zameżcia, 
i o wszystko się już umówiono.« i 


Niemcy. 


Dokończenie król. hanowerskiego roz- 
porządzenia pod względem powtórnego zwola- 
nia wszystkich Sianów Irólestwa: »W reskryp- 
cie naszym z d. 15go lutego 1839 wymieniliśmy 
wprawdzie fakta, iż królewskim patentem z d. 
7. grudnia 1819, zwołane przez Nas na dzień 
7. stycznia 1838 powszechne Stany Królestwa w 
takićj się ilościzgromadzily, że do zagajenia: Sej- 
mu Żadnćj nie było przeszkody ; Że podług re- 
gulaminu z doia 14. grudnia 1819 przepisane 
złożenie przysięgi tak przez osoby za prawne 
przez Nas uzoane i urzędownie upoważnione, 
jak i przez deputowanych Żadnóćj nie doznało 
zawady; równie jaki że ukonstytuowanie obu izb 
podług powyższego królewskiego patentu, w po- 
rządku się odbyło. Nie mnićj przytoczyliśmy * 
także i to faktum, že powszechue zgromadze” 
nie Stanów , jako organ całego kraju dnia 9g0 
marca 1838 adres do Nas podało. Nakonice 
wspomnieliśmy także i o tój okoliczności, że 
powszechne zgromadzenie Stanów téj działalno” 
ści, do którćj jest wezwane, to jest przepisa” 
nych mu obrad, uchwał i rozpraw się podjęlo- 
Sato „wypadki, które żadnćój wątpliwości nie pod- 
padają, i którym razem wziętym podobnież waż- 
ności odmówić nie można; ale z ważności tój 
uigdy wnosić nie wypada, że konstytucyja st8" 
owa podług patentu z dnia 7. grudnia 1819 
tym wypadkom byt swój jest winna, lub że t27 
kowy od nich zależy. Nie mogło to być bynaj” 
maićj „Naszóm zdaniem, i owszem prawny 
bytoićj konstytucyi, pomijając wszystkie pow)” 
zćj nadmienione wypadk:, jest niewątpliwy?" 
Dla tego nie wahamy się bynajanićj, stosownie 
do objawionego Nam Życzenia Naszych wiernyć 
Stanów oświadczyć, że osobnego wyraźnego 10% 
iniiczącego uznania nadmienionój konstytucy! 


"Rogi; 
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Przez wykonywanie stanowych praw wyboru nie- 
Potrzeba, ani kiedykolwiek potrzeba było, i o- 


(Wszem, że czypnościom wyboru istotnego wpły- 


WL na uprawniony byt konstytucyi przypisywać 
Rie moŻna, i z tego powodu.wydamy potrzebne roz- 
azy, aby korporacyje ìi powiaty, które swego pra- 
Wa wyboru stosownie do porządku dotychczas nie 
Wykonały, dla obsadzenia opróźnionych posad 
'Cputowanych w powszechnóm zgromadzeniu 
Slanóy , twezwanemi zostaly. Jak chętnie w za- 
Pewnieniu wyrażonóm w adresie Naszego wier- 
nego powszechnego zgromadzenia Stanów z dnia 
<9. czerwca r. z. zupełne pokładamy zaufanie, 
ze w ułdadach swoich sumiennie wypełnia po- 
Winności, które doń należą, tak też w przeko- 
naniu Naszego życzliwego sposobu myślenia, 
tórym trwała pomyślność „wszystkich klas Na- 
szych wiernych poddanych ustalić się staramy, 
gpodziówamy się z pewnością, iż dotego zamiaru 
oznamy zewsząd dzielnego przyłożenia się, by- 


(4 
*My przecie rað rządowa czynność Naszę na In- 


ne dla dobra krajowego równie ważne przed- 


mioty w takim stopniu zwrócić mogli, w ja- 
limby to Naszemu Życzeniu odpowiadało. Ni- 
Nicjsze rozporządzenie w części pićrwszćj Zbioru 

Ustaw podane ma być do powszechnćj wiado- 
mości, Dań w Hanowerze dnia 10. lutego 1840. 
tnest August. G. baron Schele.e 


Rossyja. 


Journal d'Odessa pod dniem 8. lutego do- 
P. de Thom, konzuł jeneralny Ccsarza 
Austryj w Odessie, darował dla publicznćj bi- 
> loteki tego miasta kosztowne dzicło w języku 
acińskim o rzniętych najsiawniejszych kamie- 
niach starożytności. Dyrekcyja tego naukowego 
"OStytutu oświadcza mu za to publicznie swoje 
Podziękowanie. 
Turcyja. 
— Z Konstantynopola d, 11. lutego. — 


m Chosrew. Basza ma sie lepićj t odbywały 
ay w pałacu jego narady, na których. znaj- 
gopi się wszyscy dygnitarze państwa. Sułtan 
r glo go odwidza. Achmet Kaptan wiezie 
wagę rólowi Egiptu frman z powodu miano- 
ba nia zastępcy I apudana Baszy. Wziął z 8o- 
M „sty od Chosrewai lialil Baszy do 
: ch meta Alego. — Wedlug doniesień z Ta- 
(98 z d. 13, Stycznia, nadeszła tam wiadomość, 


© Szach Perski za Teheranem obóz rozłożył. 


S sę 

ię POR » że się do Heratu zwróci, lecz zdaje 

wW’ “e pierwćj do Ispahanu i Szyrasu się uda. 
Pićrwszóćm. x 


z miejsc tych ma przyjmować 
z asadora francuzkiego, hrabiego Sercey. 
Bzy ambasador perski, Mirza Djafer, 


udał się już z powrotem i nicbawem jest tu 
spodzićwany; miał „tylko dwie narady z Sza- 
chem. — List prywatny z Alexandryi pod d. 4. 
lutego donosi, że z powodu powszechnego uzbro- 
jenia tysiace Fellahów w puszczę ucicka. — 
JCKMość Arcyksiążę Fryderyk wrócił z swćj 
wycieczki do Moskonizy. 

EEE r iwa 

NOWINY LWOWSŚKNE 


Po wielkim balu danym na Strzelnicy d. 2. 
b. m. na dochód ubogich, na którym około 600 
osób gościło, i po odbytćj tćjże samćj nocy ostatniej ` 
reducic , która nie byla liczną, skończyły się te=- 
goroczne zapusty. l)nia:3. był u Jego liról. 
Mości najdostojniejszcgo Arcyksięcia 
jeneralnego Gubernatora ostatni świetny 
bal, który się o samćj północy zakończył. Po- 
wiedzićć można, iż tych zapust w ogólności nie 
wiele było zabaw u osób prywatnych, i Że pięć 
balów u Jego Rról. Mości, tudzież bardzo 
Świelne kaźdćj niedzieli zabawy u Jego Ex- 
cellencyi gubernijalnego Prezydenta 
barona Kriega, które nawet najdostojniejsi 
Arcyksiążęta Swą obecnościa zaszczycali , były tak 
pod względem urządzenia festynu, jakoleż wy- 
tworności toalety i.żywości zabawy, najświetniej- 
szemi wieczorami tegorocznych zapusi. X*** 


Dnia 2. marca mieliśmy znowu przyjemność 
widzenia na scenie naszćj opery: Cud mnie- 
many, czyli Krakowiacy £ Górale. Już to czwar- 
ty dziesiatek lat upłynał, jak szanowny autor i 
Thespis polski (Wojciech bogusławshi) 
na letnim teatrze w ogrodzie Jabłonowskich 
sztukę tę po raz pićrwszy mieszkańcom mia- 
sta Lwowa dał poznać , a jednak od tegoto 
czasu nie zchodzi ona z repertoarza leatru na- 
szego i rzęsiste od. nicznudzonćj publiczności. 
pozyskuje oklaski. Widać z tego, Že sobie pu- 
bliczność , pomimo steku zbrodni, w jakie fran- 
cuzcy dramatyczni pisarze wisk dziewietnasty 
obecnie zaprawiaja, jednak lubuje w tym wier- 
nym i nicwymuszonym obrazie Zycia sielskiego, 
któremu rozkoszna i miła muzyka Stełanie- 
go, wyssana z wesolych śpiewek mieszkańców. 
nadwiślańskich i. przeciagłych dum Gorali, go- 
dnie odpowiada. Natłok widzów zadowolony gra 
Micechodmucha, Jonka, Bartłomieja, a. 
nawet i Doroty, chętnie przebaczył chrypli- 
wości i. uchybieniu. muzycznemu ,. jakie w śpie-. 
wach tegoto przedstawienia czuć się dało. Nie 
mało Żałowano, że pani Kamińska, która cią- 
gle Basię z właściwą ujmującą naiwnościa. 
odgrywała, ta raza publiczności nie bawiła, gdyż 
w wielu miejscach nienaturalna przedpokojowa. 


w 
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fircykowatość nowćj Basi bynajmnićj może pro- 
stodusznćj wiejskićj dziewicy przystoi. Również 
ewe arlekinady i nibyto śmiószne przedrzyźnia- 
nia się z pieczenią poczciwcgo Bardosa prę- 
dzćjby na jakićj arenie oklaski pozyskać mogły. 
Takže winniśmy donieść, żeśmy po raz pićrw- 
szy w tómto przedstawieniu widzicli nowego zwo- 
lennika sztuki dramatycznćj, pana Mark o w- 
skiego, w roli Wawrzyńca. ] Z. 
Dnia 28. lutego w tutejszym uniwersycie od- 
był p. Jan Jabłonowski dysputę na doktora 
prawa, łtórato godność przyznaną mu zostala. 


(9) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Zeleszczyki d. 26. lutego 1840. Zboże spą- 
dło u nas w cenie: Korzec pszenicy stoi teraz na 8 
Zr., żyta 6 zr., jęczmienia 4 zr., hreczki 3 zr. 
30 kr., owsa 2 zr. 15 kr., kukurudzy 4 zr. 30 
Kr. w. W. — Wadra wódki 3 zr. 45 Kr. w. w. 


Gdańsk d. 22. lutego 1840. 
zboże idzie mnićj więcój po dawnemu; do- 
wozy nie szczególnićj znaczne, ale są dopytywania 
i na wszystkie rodzaje zboża żywy pokup. Atoli 


ceny nie mogą się podnieść, bo nić masz do; 


tego Żadnego pochopu z zagranicy. Z lekka 
pszenica mało co można robić, bo się do splawu 
nić przyda; ciężkiego zaś i dobrego ziarna mało 
tu przystawiają, a takie właśnie jest poszuki- 
wane i lepićj popłaca. (Preus. Hand. Zeit.) 


ma 


Berlin d. 26. lutego 1840. Targ nasz na 
wełnę ożywił się dość od ostatnich cztćrcch 
tygodni; przedano do 5000 cetnarów i to po 
większćj części na rachunek przędzarni wełny 
czesaućj i dla Hołandyi , cetnar do 64 tala- 
rów pruskich. Co do cen, to nie można w o- 
góle powiedzióć, aby się podniosły, ale to pe- 
wna, Że się utrzymały zupełnie przy tćj wyso- 
Kości jak na ostatnim jarmarku. — Wszystko 
zdaje się zapowiadać, Żeśmy już najgorsze czasy 
przebyli. Jeżeli do zbliżajacych się za kilka 
miesięcy jarmarków, nie zajdą jakie szczegól- 
nićj nieprzyjaźne okoliczności, to na konkuren- 
cyi kupców zapewne nie braknie; a lubo ani 
watpić, że ceny będa znacznie niższe od prze- 


Targ nasz na- 


szłorocznych , to przecicź zawsze wełna będzie 


miała kupca i produceniom odplaci się. 
(Preus, Handl, Zeit.) 


Wyrabianie cukru z buraków w Czechach 
nie powodzi się. *) 


List z Pragi z dnia 16go lutego r. b. (umie- 
szczony w Preussische Handels.Zcitung) zawićra 
następującą wiadomość: Wyrabianie cukru z bu- 
raków ostatnićj jesieni zebranych, ukończyło się 
już u pas prawie wszędzie; z otrzymanych wy- 
padków przekonywamy się nicstety i tym razem, 
jak bardzo przesadzone byly nadzieje, które so- 
bie przed kilka laty robiono o tym przemy” 
śle, zaprowadzonym u mas najpierwćj przez je- 
dnego z właścicieli dóbr ziemskich , którego przy” 
kład pociągnął wielu innych. — Ci co pozakła= 
dali fabryki cukru, zapłaciwszy sowicie za nau- 
kę, przezwyciężyli wprawdzie większą część tru- 
dności technicznych, a przy nizkićj cenie bura- 
ków mogliby byli nie bez zysku prowadzić swoje 
kosztowne fabryki; ale agronomowie dopićro w 0% 
statnich latach nauczyli się chodzić Koło bura- 
ków i przekonali się, że uprawa ich tylko przy 
odpowiadającćj pogodzie i przy nizkich ceņac® 
zboża odpiacić się może; co jak wiadomo, w 0 
satnich latach nie miało miejsca. Jedni porzu” 
cili zupełnie i uprawę buraków i wyrabianie 
z nich cukru ; — inni, szczególnićj właściciele 
większych dóbr, poprzestali na wyrabianiu 8y“ 
ropu z buraków i odstawianiu go wielkićj cen* 
traloćj fabryce w Zbrasławiu do dalszego prze” 
robienia na eukier. Ale fabryka ta mimo naj” 
lepszćj manipułacyi i doskonałych urządzeń tech- 
nicznych, tak mało dawać mogła korzyści, € 
wielu z dostawiających jéj syrop, pouwalniało 
się od swoich zobowiązań. A tak, wszystko zmie- 
rza ku zmoiejszeniu się produkcyi cukru z bu- 
raków w Czechach. 


e 


*) Podając tę wiadomość z Preussische Handlung” 
Zeitung, zachowujemy sobie oswiecić naszy“ 
Czyteluikow w tym względzie z bhźszych źródeł: 
le jest z samychże gazet czeskich, skoro tylko 
w nich,o przedmiocie tym mowa będzie. d 

(Uwaga Redakcyi-) 
— -i 
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TEATR POLSKI 


Jutro; Dóm szalonych w Dyżon, czyli: Obłakanie 
i zbrodnia , dramat w 3 aktach. 


Lou © gf" "wing oa IOWA 0 0 1 AMIMAN AP m 0 0 0 
Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratter a. - ; 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


